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Rodzina
W tym numerze Zdrówka nieco więcej  

o rodzinie.

Okazją jest VI Tydzień Społeczny.
Tym razem organizatorzy podejmują 

temat „Państwo wobec rodziny w III Rzeczpo-
spolitej”. Zachęcając do udziału w tym wyda-
rzeniu, polecam Państwa uwadze również inne 
artykuły dotykające problematyki rodzinnej 
zamieszcone w biuletynie.

Na pytanie - „czym jest rodzinna?” - śpie-
wająco odpowiadają Jeremi Przybora i Jerzy 
Wasowski w piosence Kaberetu Starszych 
Panów „Rodzina”. Zbigniew Gumiński

Rodzina, rodzina, rodzina, ach rodzina... 
Rodzina nie cieszy, nie cieszy, gdy jest, 
lecz kiedy jej ni ma, samotnyś jak pies.

Miał willę z ogródkiem 
Miał garaż, i auto, 
Że każdy, co nie ma, 
Zaraz by mieć chciał to. 
Telefon z plastiku, adapter, i frak ... 
Więc czego, ach czego, ach czegoż mu brak?

Rodziny, rodziny, rodziny, ach rodziny...

Rozważania
Czytaj na stronie 23. 

Rodzina
szkołą życia i pracy
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Przed pięciu laty, Akcja Kato-
licka i stowarzyszenie Civitas Chri-
stiana zainicjowały w Radomiu Tygo-
dnie Społeczne, jako coroczne wyda-
rzenie mające na celu refleksję nad 
ważnymi i aktualnymi problemami 
społecznymi z perspektywy katolic-

kiej nauki społecznej. W kolejnych 
latach podjęliśmy tematy patriotyzmu, 
oceny dwudziestolecia III Rzeczpospo-
litej, globalizacji, aktualności społecznej 
myśli Prymasa Wyszyńskiego oraz 
zaangażowania chrześcijanina w życiu 
publicznym. Staraliśmy się, by zarówno 
tematy, przygotowanie debat a przede 
wszystkim dobór zaproszonych gości 
gwarantował wysoki poziom meryto-
ryczny naszych spotkań i to, by dla 
naszych słuchaczy były one po prostu 
ciekawe i przydatne w lepszym rozu-
mieniu rzeczywistości społecznej oraz 
motywowały do aktywniejszego  
w niej zaangażowania w duchu chrze-
ścijańskim. Naszymi wykładowcami, 
ekspertami i panelistami byli dotych-
czas m.in. profesorowie J. Żaryn,  
A. Dylus, Z. Stawrowski, o. J. Salij,  
ks. S. Kowalczyk, ks. W. Majkowski,  
T. Żukowski, J. Staniszkis,  
H. Skorowski, oraz dr  C. Mech,  
o dr Maciej Zięba i ks. dr A. Warso  
z Kongregacji Nauki Wiary; politycy  
M. Jurek, Z. Kuźmiuk, R. Telus,  
Z. Romaszewski, P. Poncyljusz,  
A. Czuma, J. Gowin, J. Żalek; publi-
cyści E. Czaczkowska,  J. Dziedzina, 
P. Semka, R. Ziemkiewicz, J. Pospie-
szalski, S. Hołownia, Z. Górny,  
R. Porzeziński, W. Cejrowski, T. Terli-
kowski, M. Karnowski, o. Z. Klafka.

Wymieniłem nazwiska znanych 
i cenionych osób, zawsze jednak 
najważniejsza pozostaje dla nas nasza 
publiczność, bo przecież dla niej orga-

VI Tydzień Społeczny
Ks. Andrzej Jędrzejewski

Proboszcz parafii  
św. Stefanaw Radomiu,
koordynator organizacji 
Tygodnia Społecznego



nizujemy Tydzień Społeczny. Cechą 
charakterystyczną naszych spotkań 
jest to, że publiczność nie tylko słucha 
zaproszonych gości, ale ma możli-
wość zadania pytań, zabrania głosu 
w dyskusji – po prostu uczestnictwa 
takiego, jakie może dać tylko spotkanie 
„na żywo” z osobami, które na ogół 
widzimy tylko w telewizji. Z satys-
fakcją możemy powiedzieć, że Tydzień 
Społeczny ma już swoją stałą, dość 
liczną publiczność, która mam nadzieję, 
że i w tym roku dopisze. Zapraszam 
bardzo serdecznie tych, którzy jeszcze 
nie uczestniczyli w dotychczaso-
wych pięciu Tygodniach Społecznych, 
choćby na jedno, dwa spotkania,  
z przekonaniem, że naprawdę warto.  
W tym roku podejmujemy temat 
„Państwo wobec rodziny w III Rzeczpo-
spolitej”. Bez przesady można powie-
dzieć, że kwestia rodziny jest dziś 
decydującą o naszym narodowym 
bycie, a w szerszej perspektywie chyba 
nawet o losach cywilizacji zachod-
niej. W obliczu 
dramatycznych 
w Polsce wskaź-
ników demogra-
ficznych, wiel-
kiej emigracji ludzi 
młodych a także 
coraz bardziej 
zorganizowanych 
i agresywnych 
działań uderza-
jących w sama 
istotę małżeń-
stwa i rodziny, 
Państwo, jeśli 
ma  rzeczywiście 
być Państwem 

polskim i służyć narodowi, jako 
jeden z absolutnych priorytetów 
powinno mieć właśnie politykę chro-
niącą i wzmacniającą rodzinę. Jak to 
w rzeczywistości w III RP wygląda, 
jak powinno być, jakie możli-
wości i zadania stoją przed polskim 
Państwem, ale także naszym społe-
czeństwem, w szczególności polskimi 
katolikami, to pytania które będziemy 
stawiać w kolejnych dniach VI Tygo-
dnia Społecznego. Bardzo serdecznie 
zapraszam już na inaugurację, zapo-
wiadającą się niezwykle ciekawie,  
z udziałem tak znakomitych gości, 
jak ks. arcybiskup Henryk Hoser, 
przewodniczący Komisji Bioetycznej 
Episkopatu Polski oraz Krzysztof 
Ziemiec, jeden z najbardziej cenio-
nych i popularnych dziennikarzy, 
prezenter Wiadomości TVP, zarazem 
człowiek głębokiej wiary i pięknego 
życia rodzinnego.

Ta uroczysta inauguracja odbę-
dzie się w kościele Matki Bożej Miło-

sierdzia w Radomiu w niedzielę 21 
kwietnia o godz. 18. Mszy św. będzie 
przewodniczył nasz ks. biskup ordy-
nariusz, homilię i wykład po Mszy św. 
wygłosi arcybiskup Henryk Hoser, 
ostatnim zaś punktem będzie spotkanie 
z red. Krzysztofem Ziemcem, włącznie 
z prezentacja i podpisywaniem nowej 
wspaniałej książki Pt. „Niepokonani”. 

W kolejne trzy dni spotkania 
odbywać się będą w Resursie Obywa-
telskiej o godz. 18.

Niedziela, 21.04. g.18.
Kościół MB Miłosierdzia ul. ks. A. Staniosa, (wjazd od ul. 

Miłej – kościół górny).

INAUGURACJA: 
Msza święta – przewodniczenie i homilia: ks. biskup Henryk 

TOMASIK, homilia: ks. arcybiskup Henryk HOSER.
Wykład inauguracyjny: ks. arcybiskup Henryk HOSER 

(Przewodniczący Komisji Bioetycznej Episkopatu Polski), 
„Bioetyka a prawo stanowione: etyczne granice regulacji praw-
nych dotyczących zapłodnienia in vitro”.

Gość Specjalny: spotkanie z red. Krzysztofem ZIEMCEM.

Poniedziałek, 22.04. g.18. 
Resursa Obywatelska, ul. Malczewskiego 16
Wykład: Janusz ŚNIADEK (poseł na sejm RP, b. przewodni-

czący NSZZ „Solidarność”), „Obrona praw pracowniczych obroną 
rodziny”.

Wtorek, 23.04. g.18.
Resursa Obywatelska, ul. Malczewskiego 16
Wykład: dr Barbara Fedyszak-Radziejowska, „Niezmiennie: 

rodzina, dzieci, praca. Wartości Polaków 2007- 2012”.

Panel publicystów nt. „Kulturowe i polityczne zagrożenia 
polskiej rodziny”: Jacek KARNOWSKI (red. naczelny „Sieci”), 
Tomasz TERLIKOWSKI (red. naczelny portalu „Fronda.pl”).

Środa, 24.04. g.10.
Resursa Obywatelska, ul. Malczewskiego 16
Konferencja pt. „Radość czystej miłości” organizowana przez 

Duszpasterstwo Rodzin Diecezji Radomskiej, adresowana szcze-
gólnie do młodzieży szkół średnich, młodzieży akademickiej, 
młodych małżeństw. Wykłady (ks. dr Sławomir ADAMCZYK, 
dr Joanna  PŁOŃSKA, lek. Grzegorz NYC), pokaz filmów, świa-
dectwa  młodych ludzi z „Ruchu czystych serc”.

Środa, 24.04 g.18.
Resursa Obywatelska, ul. Malczewskiego 16
Wykład: dr Cezary Mech, „Konsekwencje antyrodzinnej 

polityki Państwa - diagnoza i postulaty”.
Panel parlamentarzystów nt. „Polityka prorodzinna Państwa 

w III Rzeczpospolitej”: Andrzej Dera (SP), prof. dr hab. Józefa 
Hrynkiewicz (PiS), Jacek Żalek (PO).

ZAPRASZAMY

Organizatorem VI Tygodnia 
Społecznego jest Akcja Katolicka.
Naszymi partnerami są w tym roku: 

Duszpasterstwo Rodzin Diecezji 
Radomskiej,

OKiSz Resursa 
Obywatelska,
Parafia Matki 

Bożej Miłosierdzia  
w Radomiu.
 

Patronat Hono-
rowy sprawują:

Biskup Radomski 
Henryk Tomasik,

Prezydent Miasta 
Radomia Andrzej 

Kosztowniak,
NSZZ „Solidarność” 
Ziemia Radomska.



Być może dla niektórych osób stanowi 
zaskoczenie teza, iż pracodawcom opłaca 
się inwestować w rodziny pracowników. 
Teza ta zakłada bowiem istnienie związku 
między sytuacją danego zakładu pracy czy 
instytucji a sytuacją rodzinną pracowników. 
Pomocą w dostrzeżeniu i właściwej ocenie 

tego związku może być prześledzenie  
i analiza zmian, jakie na przestrzeni stuleci 
dokonywały się w rozumieniu pojęcia 
„kapitał” oraz w postrzeganiu roli czło-
wieka w procesach ekonomicznych.

Od początku dziejów człowieka 
aż do czasów nowożytnych za podsta-
wowy kapitał i główne źródło dochodu 
oraz kryterium zamożności uznawane było 
posiadanie majątków ziemskich. Nowo-
żytna rewolucja przemysłowa spowodo-
wała zasadniczą zmianę w tej kwestii. 
Odtąd podstawowym kapitałem i źródłem 
dochodów stały się przede wszystkim 
fabryki oraz narzędzia produkcji przemy-
słowej. Od początku naszego stulecia w 
sposób coraz bardziej oczywisty właści-
ciele zakładów pracy i pracodawcy zaczęli 
sobie uświadamiać, iż podstawowym kapi-
tałem i źródłem rozwoju - w tym także 
rozwoju ekonomicznego - nie jest ani 
ziemia ani fabryka lecz człowiek.

To przecież głównie od człowieka, 

Rodzina szkołą życia i pracy
Ks. Marek

Dziewiecki

Związek między sytuacją 
rodzinną pracownika  
a jego postawą wobec 
życia i osiągnięciami 
w pracy zawodowej



od jego umiejętności i zdolności zawodo-
wych zależy czy i w jakim stopniu zostanie 
wykorzystany potencjał ekonomiczny zwią-
zany z dysponowaniem określonym kapi-
tałem materialnym (ziemia, zakład pracy, 
pieniądze). W związku z tym pracodawcy 
są skłonni obecnie płacić nawet bardzo 
wysokie uposażenie dobrym i skutecznym 
fachowcom, gdyż wiedzą, iż jest to trafna 
i korzystna inwestycja a specjalistyczna 
praca danego człowieka stanowi rodzaj 
cennego towaru, za który po prostu warto 
dobrze zapłacić.

Ewolucja spojrzenia na kapitał oraz na 
człowieka jako pracownika nie zakończyła 
się jednak na tym etapie. Obecnie coraz 
więcej pracodawców, zwłaszcza w krajach 
wysoko rozwiniętych odkrywa, że bogac-
twem jest nie tylko ani nawet nie przede 
wszystkim wykształcenie czy kompetencje 
zawodowe danego pracownika. Jeszcze 
ważniejsza jest jego osobowość, jego 
postawa wobec ludzi i pracy, jego filozofia 
życia. Z tego względu, przyjmując nowego 
pracownika, pracodawca wymaga nie tylko 
odpowiedniego przygotowania  
i umiejętności czysto zawodowych ale stara 
się weryfikować także jego uczciwość  
i odpowiedzialność, stopień jego dojrza-
łości psychicznej, sposób kontaktowania 
się z innymi ludźmi, itp.

Ojciec Święty Jan Paweł II niestru-
dzenie nawoływał do owego przejścia od 
przedmiotowego traktowania kapitału do 
odkrycia podmiotowego bogactwa osoby 
ludzkiej. W jego encyklice społecznej 
„Centesimus annus” odnajdujemy bardzo 
znamienne słowa: „Niegdyś decydu-
jącym czynnikiem produkcji była ziemia, 
a później kapitał rozumiany jako wypo-
sażenie w maszyny i dobra służące jako 
narzędzie, dziś zaś czynnikiem decydu-
jącym w coraz większym stopniu jest sam 
człowiek, to jest jego zdolności poznawcze, 
wyrażające się w przygotowaniu 
naukowym, zdolności do uczestniczenia w 
solidarnej organizacji, umiejętność wyczu-
wania i zaspakajania potrzeb innych ludzi.”

Kościół w swojej nauce społecznej 
z całą mocą i konsekwencją podkreśla, że 
człowiek stanowi główne bogactwo tej 
ziemi. Wszystko inne, w tym także postęp 

materialny, ma sens jedynie ze względu 
na niego samego i jest warunkowany osta-
tecznie stopniem wewnętrznej dojrzałości 
i wewnętrznego bogactwa poszczególnych 
ludzi i całych społeczeństw. Sądzę, że  
w naszej polskiej rzeczywistości prawda ta 
nie jest jeszcze oczywista dla wielu ludzi. 
Uważam też, że jeszcze wielu właści-
cieli i pracodawców jest przekonanych, 
iż dla osiągnięcia sukcesu ekonomicz-
nego wystarczy kapitał materialny i dobrzy 
fachowcy, niezależnie od stopnia ich ludz-
kiej dojrzałości czy od ich sposobu odno-
szenia się do innych osób. W krajach wyso-
korozwiniętych, o długiej tradycji wolnej 
przedsiębiorczości, wielu pracodawców  
i ekonomistów od dawna zdaje sobie 
sprawę, że podstawowym bogactwem - 
także dla zakładu pracy - jest człowiek  
i jego osobowość.

Tytułem przykładu pragnę tutaj wspo-
mnieć o pewnym biznesmenie amery-
kańskim jeszcze z okresu międzywojen-
nego, którego publikacja zrobiła świa-
tową karierę. Otóż w 1936 roku ukazała 
się książka Dale’a Carnegie pt. „How to 
win friends and influence people”. Książka 
ta została przetłumaczona na kilkadzie-
siąt języków i przeczytało ją co najmniej 50 
milionów ludzi. Autor, który jest człowie-
kiem sukcesu, w tym także sukcesu ekono-
micznego, opisuje w swej publikacji zdol-
ności i kompetencje, które są konieczne do 
udanego życia oraz do zrobienia kariery 
zawodowej i finansowej. Tytułem przy-
kładu pragnę wyliczyć podstawowe wyma-
gania, jakie Autor stawia wszystkim, którzy 
pragną w życiu osiągnąć sukces:

- nie krytykuj, nie potępiaj i nie pouczaj 
innych

- szczerze i uczciwie wyrażaj uznanie
- wzbudź w innych szczere chęci
- okazuj ludziom szczere zainteresowanie
- uśmiechaj się
- bądź dobrym słuchaczem i zachęcaj 

rozmówcę, aby mówił o sobie samym
- mów o tym, co interesuje twego 

rozmówcę
- spraw, aby twój rozmówca poczuł się 

ważny i zrób to szczerze
- jedyny sposób, aby zwyciężyć w kłótni, 

to unikać jej
Ciąg dalszy na str. 17 





Alergia wiosną
Zima „trzymała” w tym roku długo  

i powszechna stała się nasza tęsknota za 
wiosną, nie bez powodu uważaną za najpięk-
niejszą porę roku. Niestety nie wszyscy cie-
szą się jej nadejściem, zwłaszcza osoby cier-
piące na alergie spowodowane pyleniem 
roślin. Wydaje się, że osób takich stale przy-
bywa. Alergia na pyłki niesie z sobą nie 
tylko określone uciążliwości dla osoby uczu-
lonej, ale też niebezpieczeństwo wystąpie-
nia astmy, w przypadkach gdy alergia nie 
jest leczona. Nie lekceważmy zatem wiosen-
nych „ataków” kataru, łzawienia oczu czy 
duszności. W razie zaobserwowania u sie-
bie tego rodzaju objawów należy udać się 
do alergologa celem wykonania testów skór-
nych, pozwalających ustalić na co jesteśmy 
uczuleni.

Alergia jest to reakcja (nieprawidłowa) 
układu odpornościowego na niektóre czyn-
niki zwane alergenami. Większość alergii ma 
charakter choroby przewlekłej. Najlepszym 
sposobem leczenia jest odczulanie, które 
wytwarza tolerancję organizmu na alergen.

Pierwszym winowajcą wczesnowiosen-
nego pylenia jest leszczyna. Jej pyłki uwa-
żane są za bardzo silny alergen. Pylenie ma 
miejsce w czasie nasilonych infekcji prze-
ziębieniowych, wzmożonego zachorowania 
na grypę, tym bardziej staje się dokuczliwe 
zaostrzając dodatkowo objawy tych chorób. 

Wiosną pojawia się też min. pylenie olchy, 
brzozy, topoli, traw i zbóż.

W sytuacji gdy nasz problem został 
zidentyfikowany po wizycie u alergologa, 
poza odczulaniem i przyjmowaniem leków, 
warto zastosować w codziennym życiu okre-
ślone reguły postępowania ułatwiające nam 
walkę z alergią, mianowicie:

-warto śledzić w mediach komunikaty 
dla alergików i w czasie największego pyle-
nia starać się jak najkrócej przebywać w 
tych strefach, a spacery odbywać po desz-
czu,

- wychodząc z domu warto zakładać 
nakrycie głowy i używać okularów. Ponadto, 
należy często zmieniać i prać odzież w któ-
rej pojawiamy się na zewnątrz,

- warto zamontować w oknach siatki, 
oraz w okresie wzmożonego pylenia nie 
pozostawiać w domu otwartych okien, ani 
nie wietrzyć na zewnątrz pościeli, nie suszyć 
ubrań i bielizny,

- jadąc samochodem, podróżujmy przy 
zamkniętych oknach, pamiętajmy też  o 
corocznym przeglądzie dezynfekcji klima-
tyzacji (w tym wymianie filtrów), - naszą 
odporność niewątpliwie wzmocni urozma-
icona, dobrze zbilansowana dieta, o które 
należy pamiętać i wiosna i przez cały rok.

Sekcja Organiz i Rozl.z N.F.Z



Opieka nad chorymi 
na chorobę Alzhe-

imera w Polsce, spada 
głównie na człon-
ków rodzin. Wiążę się 
to głównie z tym, że 
opiekę tę sprawują małżonkowie cho-
rych. 

Dlatego tak ważne jest uświado-
mienie dzieciom i innym członkom 
rodzin, że ta opieka w pewnym momen-
cie przerasta możliwości współmałżon-
ków chorych. Brak tej świadomości  
u młodszych członków rodzin, staje się 
przyczyną degradacji fizycznej i psy-
chicznej współmałżonków chorych: 
choroby kręgosłupa, depresje…

Opiszę pokrótce najważniejsze rze-
czy, które trzeba wiedzieć i które należy 

zrobić po stwierdzeniu przez lekarza, że 
chory ma chorobę Alzheimera.

Najczęściej choroba Alzheimera 
trwa od 2 do 12 lat. Ma ona trzy etapy. 
Komfort życia chorego i opiekunów 
zależy od organizacji życia chorego  
i opieki nad nim.

I etap to otępienie chorego o nie-
wielkim nasileniu.

W tym okresie to opiekunowie 
zauważają zmiany u chorego. Chory 
zaczyna zapominać, zadaje te same 
pytania, zapomina, że już dostał odpo-
wiedź. Następują problemy z pie-
niędzmi. Chory chowa swoje oszczęd-
ności, potem nie może ich znaleźć, 
posądza domowników, że jest okradany. 
Chory ma problemy z orientacją w tere-
nie w nowych miejscach (np. podczas 
urlopu).

Podczas tego etapu choroby poja-
wiają się w szczególnie ostry sposób 
objawy depresji, nerwic wśród opieku-
nów chorych. Rodziny nie wiedząc, że 
to objawy choroby, nie potrafią zaak-
ceptować posądzeń o kradzież pienię-
dzy, zwalniają opiekunów chorych, któ-
rzy „musieli ukraść te pieniądze”, nie 
mają cierpliwości aby odpowiadać po 
raz setny na to samo pytanie, „dlaczego 
ona mnie o to pyta, przecież dopiero co 
jej mówiłem”. Chorzy nie płacą rachun-
ków, łatwo padają łupem sprzedawców 
różnych usług i towarów. Często zadłu-
żają się w różnych instytucjach paraban-
kowych. 

Choroby Alzheimera
– rola rodziny w opiece nad chorym

Opiekunowie mają pretensje do 
siebie, za okazywane „wybuchy ner-
wów” w stosunku do podopiecznych, 
podopieczni stają się agresywni w odpo-
wiedzi na „nerwy” opiekunów.

Rodzi się u opiekunów poczucie 
winy. Sytuacja w domu staje się nie do 
zniesienia. W tym okresie potrzebny jest 
okresowa opieka nad chorym (gorsze 
samopoczucie chorego, zmiana miejsca 
pobytu) oraz nadzór nad chorym. Dużą 
pomocą dla opiekunów są grupy wspar-
cia, gdzie inni opiekunowie, lekarze, 
psycholodzy pomagają „wejść w świat 
Alzheimera” opiekunom chorych.

II etap charakteryzuje się zabu-
rzeniami pamięci, które wpły-
wają destrukcyjnie na inne procesy 
poznawcze chorego.

Jego wypowiedzi są coraz uboż-
sze, brakuje mu słów, coraz częściej nie 
może trafić do miejsc znanych, nie może 
trafić do własnego mieszkania, ma trud-
ności z ubieraniem się, nie pamięta czy 
jadł posiłek, czy brał lekarstwa. Nastę-
puje zmiana osobowości: rośnie drażli-
wość, skłonność do gniewu, impulsyw-
ność, apatia, upór, może pojawić się 
agresja słowna i fizyczna. Osoby , które 
całe życie były spokojne, grzeczne, uży-
wają wulgarnych słów, rzucają się  
z nożem na opiekuna. Mogą pojawić się 
omamy wzrokowe i słuchowe.  
Na tym etapie chory jest sprawny 
ruchowo. Chory staje się zagrożeniem 
dla otoczenia i dla siebie. 

Najczęściej przytaczane przy-
kłady to „ucieczki chorych” i włą-
czony gaz w kuchenkach gazowych.

Jest to najgorszy etap opieki nad 
chorymi. Opiekunowie muszą mieć oczy 
dookoła głowy. 

Opieka nad chorym na tym eta-
pie wymaga zaangażowania się więk-
szej liczby opiekunów. W opiekę muszą 
zaangażować się młodsi członkowie 
rodziny, należy skorzystać z pomocy 
opiekunek na kilka godzin. Można w tym 
czasie „załatwić coś na mieście” lub po 
prostu wypocząć psychicznie. Należy 
zabezpieczyć również mieszkanie: wyłą-



czać dopływ gazu, zabezpieczyć okna 
i drzwi przed możliwością otwierania 
przez chorego, wkładać kartki z telefo-
nem w ubrania chorego…

Na tym etapie choroby chory 
wymaga stałej aktywnej opieki przez 24 
godziny na dobę. Dlatego opiekunowie 
często zostają wyrzuceni poza nawias 
życia społecznego. Rodzina potrzebuje 
pomocy z zewnątrz.

III etap choroby to czas, kiedy 
chory nie jest zdolny do samodziel-
nego życia.

Pacjent nie potrafi nazwać człon-
ków rodziny, ale wie, że to ktoś bli-
ski. Ma trudności z powiedzeniem o co 
mu chodzi za pomocą słów. Tylko naj-
bliżsi rozumieją o co mu chodzi. Chorzy 
odczuwają brak bezpieczeństwa. Dla-
tego wskazane jest przebywanie w tym 
samym miejscu i kontakt z tymi samymi 
osobami. Narastają trudności z chodze-
niem, przewracają się, w końcu odma-
wiają wstawania z łóżka. Wówczas opie-
kunowie muszą dbać o pielęgnację cho-
rych. Potrzebne jest zorganizowanie 
sprzętów ułatwiających opiekę nad cho-
rym leżącym. Konieczne jest łóżko  
z boczkami, materacem przeciw-odleży-
nowym, sterowaniem elektrycznym uła-
twiającym zmianę pozycji chorego.

Zaczyna się walka o to aby chory 
nie miał odleżyn i zapaleń dróg moczo-

wych. Rodzina powinna zapoznać się  
z zasadami opieki nad takimi chorymi.

Jeśli chory ma możliwość przeby-
wania z rodziną, jest to dla niego sytu-
acja komfortowa. Trzeba mieć jednak 
świadomość, że taka opieka wymaga 
ogromnego poświęcenia całej rodziny. 
Zawsze jednak trzeba pamiętać, że 
możemy skorzystać z pomocy innych 
ludzi. Nie jest bowiem grzechem przy-
znanie się do bezsilności i poproszenie 
o pomoc.

Ewa Sold

Radomskie Stowarzyszenie 
POMOCNE DŁONIE jest istotną  

częścią Miasta RADOMIA. 
Istniejemy 10 lat. Jeśli ktoś potrzebuje 

pomocy po wypadku drogowym lub ma 
w rodzinie chorego na ALZHEIMERA, 

to dzwoni do nas. Udzielamy  
BEZPŁATNYCH porad, podtrzymujemy 
na duchu, jeśli trzeba, nasi wolontariu-
sze pomogą przejść przez najtrudniej-

sze momenty Państwa życia. 

Nasz KRS:
 0000 180 582

– prosimy o 1%.
Ewa Sold – prezeska i Ewa Mazur – 

członek Zarządu Radomskiego Stowarzysze-
nia POMOCNE DŁONIE.

Zapraszamy 6 maja 2013 roku na 
grupę wsparcia dla opiekunów chorych na 

Alzheimera godzina 16.00, 
świetlica Radomskiego Szpitala Spe-

cjalistycznego ul. Tochtermana 1,
wejście pod filarami, na parterze,

 

tel. zaufania 727 914 566



Żeglarstwo jest 
jednym z najbardziej 
popularnych spor-
tów wodnych i przy-
ciąga rokrocznie bar-
dzo wielu nowicjuszy. 
Żaden dzień nie jest 
podobny do innych. 
Codziennie spoty-
kamy nowe wyzwania 
i zdobywamy nowe 
umiejętności. Jedną 
z form uprawiania 
żeglarstwa jest żeglo-
wanie turystyczne,  
z jednego portu do drugiego, prowa-
dzone w taki sposób, aby doznać jak 
najwięcej przyjemności. A gdy załogą 
będzie rodzina, małżonek i dzieci staje 
się żeglowaniem rodzinnym. Dzieci są 
świetnymi kompanami żeglarzy,  
i to bez względu na wiek. Dzieci są tą 
częścią załogi, której musimy poświę-
cić najwięcej uwagi. Przeważnie łatwo 
zainteresować je żeglarstwem, zwłasz-
cza chłopców. Dotyczy to zarówno 
przygotowania jachtu, i programu, 

Rodzinne żeglowanie

jak i samego pływania. Przed wspólną 
wyprawą trzeba w gronie rodzinnym 
zastanowić się, jak dobrać program, 
aby nie był zbyt męczący lub trudny. 

Dobrze jest też przez dłuższy czas, np. 
w zimie i na wiosnę wprowadzać  
i zachęcać stopniowo dzieci i młodzież 
do rozmów o regionie i akwenach, 
które będziemy chcieli odwiedzić. 
Takie wstępne przygotowanie mło-
dego człowieka na przyszłe przygody, 
aby były one interesujące może wyma-
gać niemałego wysiłku, zwłaszcza gdy 
większą część czasu młodzi ludzie spę-
dzają jedynie na nauce, komputerze, 

grzebaniu w internecie 
itd. Wspólne żeglowa-
nie pomoże zintegro-
wać się, przeżyć cie-
kawy czas, dać kapi-
tał wspólnych doznań 
i umocnić miłość 
jaka w niej panuje, 
ale musimy nad tym 
popracować. Nie jest 
to jednak cudowna 
pigułka na wszyst-
kie dolegliwości jakie 
przeżywamy codzien-
nie. Nic nie zrobi się 

samo, nad wszystkim trzeba popraco-
wać. Im staranniej, tym lepsze będą 
efekty. Nie jest wreszcie i tak, że wsią-
dziemy na łódkę, oddamy cumy  

„…żeglarstwo oprócz tego, że jest sportem ,hobby i metodą zabicia czasu, 
jest także sposobem życia, gdzie każdy widzi, czuje i kształtuje częściowo lub 
całkowicie swoją osobowość. Żeglarstwo to także to, co czujecie i próbuje-
cie stworzyć, kiedy wasze serca i rozum pod wpływem słońca i morza, nieba 
i gwiazd – tworzą sprawy wszystkich i jednocześnie tylko swoje, a w których 
zawsze znajdziemy coś dla siebie.”

Alex Carozzo – „Każdy ocean jest moim domem”.



i wszystko się jakoś ułoży. Młodzież  
w wieku 12 i więcej lat nie tylko 
można, ale koniecznie trzeba obcią-
żyć wszystkimi obowiązkami świado-
mych uczestników rejsu, zostawia-
jąc dużą samodzielność, pomagając 
uporać się z błędami i chwaląc osią-
gnięcia. Żeglowanie w gronie rodzin-
nym wymaga starannego przygoto-
wania wszystkich do wypełniania ich 
obowiązków. Z tego względu więk-
sza wyprawa jeżeli ma być dla naszej 
rodziny pierwszym takim doświad-
czeniem winna być poprzedzona kil-
koma krótkim wypadami. Nawet jeżeli 
byliśmy już razem na wodzie to przed 
wakacjami dobrze będzie odświeżyć 
sobie wiadomości i umiejętności, by 
nie zaczynać wakacji od błędów, nie-
porozumień i awarii. Nic nie da się 
porównać z satysfakcją rodziców któ-
rzy widzą, jak ich wartości, podej-
ście do wszystkiego co niesie życie, 
zaczyna być powielane w zachowa-
niach dorastających dzieci, jak rośnie 
ich samodzielność. Przecież całe życie 
uczymy swoje dzieci jak być dorosłym, 
jak być rodzicami, jak zostać dziad-
kami i w końcu jak się zestarzeć i god-
nie umrzeć. Żeglarstwo może być 
jednym z najcenniejszych środków 
wychowawczych, stosujmy go w spo-
sób celowy i przemyślany. Rosnąca, 
widoczna samodzielność dzieci to cud.  

Niesie ona ze sobą ryzyko i niepo-
koje rodziców. Nasza odpowiedzial-
ność wcale nie kończy się z przejściem 
umownej osiemnastki, choć pewnie 
wiele razy będziemy o tym przekony-
wani i to nie tylko przez dzieci. Praw-
dziwa dojrzałość młodego człowieka 

to umiejętność podejmowania odpo-
wiedzialności i wszystkich obowiązków 
człowieka dorosłego, to życie szczę-
śliwe i uczciwe. Ile jeszcze przed nami 
obaw, niepokojów wie tylko ten z rodzi-
ców, kto tę drogę przeszedł w całości.

(Grzegorz Skura)



Niedobór witamin
Zapotrzebowanie na witaminy jest 

uzależnione od wieku, płci, masy 
ciała oraz stanu organizmu człowieka. 
Niedobory witamin negatywnie oddzia-
łują na organizm, powodując 
występowanie określonych dys-
funkcji organizmu. Najlep-
szym źródłem witam jest 
pożywienie, a okre-
sowa suplementacja 
witamin powinna być 
prowadzona o zdia-
gnozowane niedo-
bory. Należy pamię-
tać, że nadmiar niektórych 
witamin w organizmie człowieka może 
mieć równie złe skutki co ich niedobór.

witaminy są: wątroba, produkty 
mięsne i mleczne, tran, warzywa. Skut-

kiem niedoboru witaminy jest tzw. 
kurza ślepota (zjawisko występujące po 
zmroku), zmiany skórne (rogowacenie, 

łuszczenie). Nadmiaru retinolu 
nie uważa się za toksyczny 

dla organizmu,
Niektóre witaminy 

z grupy B.
Witamina B2 

-; ryboflawina wystę-
puje w wątrobie droż-
dżach, jajach mięsie, 

produktach mlecznych.  
Jej niedobory obserwuje się najczęściej 

u alkoholików. Objawy to min. stany 
zapalne jamy ustnej, wypadanie wło-

sów, zmiany łojotokowe skóry. Nadmiar 
witaminy B2 powoduje nudności  

i wymioty.

Witamina B6 -; bierze udział  
w tworzeniu enzymów, hormonów, 
hemoglobiny; wpływa na ciśnienie krwi, 
skurcze mięśni, pracę serca, prawi-
dłowe funkcjonowanie układu nerwo-
wego; zwiększa odporność organizmu; 
łagodzi skutki uboczne leków; zapo-
biega tworzeniu się kamieni nerkowych; 
łagodzi objawy tzw. napięcia przedmie-
siączkowego; wspomaga leczenie łojo-
tokowego zapalenia skóry, wypadania 
włosów, zapalenia warg i języka.. Nie-
dobory witaminy B6 występują rzadko, 
charakteryzują się przede wszystkim 
uszkodzeniami nerwów obwodowych  
i napadami padaczki. W wysokich daw-
kach witamina ta jest toksyczna, pro-
wadzi bowiem do uszkodzenia nerwów 
czuciowych. 

Występuje w wątrobie, rybach, 
ziarnach zbóż, orzechach, roślinach 
strączkowych, żółtkach jaj i drożdżach.

Witamina B12 - jej rolą w orga-
nizmie jest pobudzanie wytwarzania 
czerwonych krwinek. Skutkiem niedo-

Witamina A -; retinol jest wita-
miną niezbędną dla prawidłowego 
widzenia, prawidłowe funkcjonowanie 
nabłonków. Najlepszym źródłem



boru: jest niedokrwistość (anemia zło-
śliwa). Nadmiar może powodować reak-
cje alergiczne. Występuje  w wątrobie, 
mięsie, jajach i rybach.

Witamina C -; odpowiada za pra-
widłowy rozwój chrząstki, kości, zębów, 
przyspieszenie gojenia ran, zwiększe-
nie odporności organizmu. Konsekwen-
cje niedoboru to min. krwawe wybro-
czyny skórne, nadmierne rogowace-
nie naskórka, suchość spojówek i błony 
śluzowej jamy ustnej, zanik dziąseł  
z wypadaniem zębów, upośledzone 
gojenie się ran, zwiększona skłon-
ność do krwawień oraz bóle stawowe 
i kostne. Wysokie dawki witaminy C 
zmniejszają częstość występowania 
choroby wieńcowej, obniżają stężenie 
cholesterolu we krwi, łagodzą przebieg 
i skracają czas trwania niektórych cho-
rób infekcyjnych, a nawet przeciwdzia-
łają rozwojowi niektórych chorób nowo-
tworowych.

Występuje w owocach i warzywach 
takich jak  szpinak, natka pietruszki, 
ziemniaki, papryka, sałata.

Witamina D -; ma wpływ na 
gospodarkę wapniowo-fosforową, regu-
lację stężenia wapnia we krwi.

Skutki niedoboru to: u dzieci - 
krzywica, u dorosłych - rozmiękanie 
kości lub osteoporoza.

Nadmiar powoduje powstawanie 
ognisk zwapnienia w tkankach mięk-
kich. Przewlekły nadmiar może powo-
dować nieodwracalne uszkodzenia 
układu sercowo-naczyniowego oraz 
nerek.

Występuje w wątrobie, żółtkach 
jaj, rybach morskich, tranie.

Witamina E -; jest antyoksydan-
tem chroniącym komórki przed utlenia-
czami, dostarcza składników odżyw-
czych do komórek, wzmacnia ściany 
naczyń krwionośnych, chroni czer-
wone krwinki przed przedwczesnym 
rozpadem. W razie niedoboru wystę-
puje zaburzenie funkcjonowania i osła-
bienie mięśni szkieletowych, rogowace-
nie i wczesne starzenie się skóry, gor-
sze gojenie się ran, zaburzenia neuro-

logiczne, osłabienie zdolności koncen-
tracji, stany rozdrażnienia, niedokrwi-
stość u niemowląt i dzieci, pogorszenie 
wzroku. Wysokim dawkom witaminy E 
przypisuje się obniżenie ryzyka choroby 
wieńcowej i działanie przeciwnowo-
tworowe. Jej źródłem są oleje roślinne, 
nasiona roślin oleistych, kiełki pszenicy.

Kiedy uświadomimy sobie rolę 
witamin w naszym organizmie, łatwo 
zdać sobie sprawę, w jak dużym stop-
niu od nas samych, naszego sposobu 
odżywiania, zależy dobra kondycja  
i zdrowie. Pamiętajmy o tym, bowiem 
znacznie łatwiej zapobiegać chorobom 
niż je leczyć.

Cyt.Sekcja Organiz i Rozl.z N.F.Z





- okaż szacunek dla poglądów 
rozmówcy. Nigdy nie mów mu: „nie masz 
racji”

- jeśli nie masz racji, przyznaj to szybko 
i bardzo wyraźnie

- zacznij od okazywania przyjaźni
- pozwól rozmówcy myśleć, że twoja 

idea wyszła od niego
- szczerze próbuj przyjmować punkt 

widzenia twego rozmówcy
- odwołaj się do szlachetności rozmówcy
- zanim skrytykujesz innych, przyznaj 

się do własnych błędów
- zadawaj pytania zamiast wydawać 

rozkazy
- pozwól ludziom zachować twarz
- pochwal najmniejsze nawet osiągnięcia
- wystaw ludziom dobrą opinię, której 

będą musieli sprostać
- zachęcaj innych do poprawy. Spraw, 

aby uwierzyli, że mogą się zmienić.
Zauważmy, że wśród reguł, których 

należy przestrzegać, aby osiągnąć w życiu 
sukces, Autor nie mówi nic na temat 
wykształcenia czy kompetencji zawodo-
wych. Co więcej, Carnegie cytuje w swej 
książce liczne przykłady ludzi, którzy 
nie mieli niemal żadnego przygotowania 
profesjonalnego a mimo to zrobili błysko-
tliwą nieraz karierę zawodową wyłącznie 
ze względu na cechy swej osobowości.

Przytaczam powyższe zasady gdyż 
mimo, że zostały one sformułowane prawie 
sześćdziesiąt lat temu, to okazują się aktu-
alne i skuteczne także dzisiaj. Może nawet 
obecnie są one jeszcze bardziej potrzebne 
i skuteczne niż kilkadziesiąt lat temu, gdyż 
żyjemy w czasach, w których opisane 

postawy są „towarem” coraz bardziej defi-
cytowym i pożądanym.

Sądzę, że w polskich realiach życia 
i pracy zawodowej należy koniecznie 
wyeksponować jeszcze jedną bardzo 
potrzebną cechę dobrego pracownika. Jest 
nią trzeźwość rozumiana jako nienadu-
żywanie nigdy alkoholu oraz zachowanie 
całkowitej abstynencji w pracy. Cecha ta 
jest wyjątkowo cenna, gdyż około czte-
rech milionów ludzi w Polsce w sposób 
stały nadużywa alkoholu. Większość z nich 
sięga po alkohol także w miejscu pracy. 
Powoduje to katastrofalne skutki i straty 
nie tylko osobiste i społeczne ale także 
ekonomiczne. Ciągle jeszcze zbyt mało 
jest szczegółowych analiz i danych na ten 
temat, gdyż zarówno władze centralne jak 
i samorządowe, dysponujące najlepszymi 
narzędziami dla opracowania takich infor-
macji, unikają badania tego zagadnienia, 
gdyż są zainteresowane zyskiem ze sprze-
daży alkoholu mimo, że jest to jedynie 
zysk doraźny i tylko pozorny.

W tym miejscu pora na sformu-
łowanie głównej tezy mojego wystą-
pienia: istnieje ścisły związek między 
życiową satysfakcją danego pracownika 
i jego osiągnięciami w pracy zawodowej 
a jego sytuacją rodzinną. Oznacza to, że 
im bardziej harmonijne i udane jest jego 
życie rodzinne, tym większą ma on szansę 
na odniesienie sukcesów w kontaktach z 
ludźmi oraz w pracy zawodowej. Istnienie 
sygnalizowanego tutaj związku wynika 
z faktu, iż pozytywne i pożądane przez 
pracodawcę cechy pracownika, o których 
była mowa powyżej, kształtują się głównie 
w środowisku rodzinnym, w którym dany 

człowiek się wychował. Już sto lat temu 
Freud stwierdził, że osobowość człowieka 
w jego podstawowych sposobach odno-
szenia się do siebie i świata, kształtuje się 
w pierwszych sześciu latach życia, a więc 
w środowisku rodzinnym. 
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Pokrzywa zwyczajna.
Proponujemy garść informacji  

o „zielsku” popularnie rosnącym w naszym 
kraju, po które warto sięgać w trosce o 
swoje zdrowie a przy tym bywa i urodę. 
Zacznijmy od pokrzywy zwyczajnej, która 
dziś postrzegana przez większość ludzi 
jako parzący chwast, wcale taka zwyczajna 
nie jest. Po uzupełnieniu wiadomości o jej 
dobroczynnych właściwościach, każdy  
z nas może z nich skorzystać. Będzie tanio 
i pożytecznie.

Pokrzywa zawiera witaminy i mikro-
elementy. Wśród witamin warto wymienić 
B2,C i K, a wśród mikroelementów fosfor, 
potas, żelazo czy wapń. Leczniczemu 
wykorzystani podlegają zarówno liście jak 
i korzenie pokrzywy. Na podstawie wielu 
doświadczeń pokrzywie przypisuje się 
następujące działanie:

- zdolność do oczyszczania organizmu 
z toksyn,

- antyalergiczne,
- wzmacniające włosy i paznokcie,
- wspomagające działanie układu 

trawiennego.
Korzystając z dostępu do Internetu 

warto wyszukać konkretne przepisy na 
przyrządzenie tego dobroczynnego zielska, 
w okresie gdy jest młode, wykorzystując 
górne, najbardziej delikatne listki rośliny.

Ciekawy wydaje się pomysł przepro-
wadzenia wiosennej kuracji oczyszcza-
jącej poprzez wyciskanie w sokowirówce 
soku z młodych pokrzyw i spożywanie go 
codziennie, w ilości 1-2 łyżek przez okres 
2 tygodni.

Najpopularniejszą postacią spoży-
wania pokrzywy jest niewątpliwie herbatka, 
którą można nabyć gotową w sklepie, ale 
warto się pokusić o samodzielny zbiór 
młodej rośliny. Parzyć można herbatkę 
ze świeżych, młodych liści, wówczas 
parzymy ja krótko ok. 1/2 minuty, lub też 
z ususzonych listków, wówczas parzymy 
ok. 2 minut. Herbatką z pokrzywy najle-
piej zacząć dzień, kiedy jeszcze jesteśmy 
na czczo. Należy pić ją w „czystej” postaci, 

bez jakichkolwiek dodatków (cukru, 
miodu). Potem można popijać (do 3 razy 
dziennie) pomiędzy posiłkami.

Przepisów wykorzystujących 
pokrzywę jest bardzo dużo, każdy może 
znaleźć swój ulubiony.

Zachęcamy zatem do samodzielnych 
zbiorów pokrzywy i zrobienia z niej użytku 
na wiosnę. 

Niezbyt często mamy okazję zainwe-
stować w swoje zdrowie i urodę bez jakich-
kolwiek nakładów finansowych.

Dziurawiec zwyczajny (pospolity).
A oto słów kilka o naszym kolejnym 

zwyczajnym-niezwyczajnym, mianowicie 
dziurawcu.

Roślina ta znajduje bardzo szerokie 
zastosowanie w leczeniu rozmaitych dole-
gliwości, w postaci ziół do zaparzenia, 
tabletek, nalewki czy oleju. Surowiec lecz-
niczy stanowią kwitnące części, części 
naziemnie rośliny. Zbiór kwitnących części 
następuje latem. Działanie dziurawca to 
min:

- łagodne antydepresyjne,
- łagodzące bezsenność i migrenowe bóle 

głowy,
- żółciopędne i pobudzające trawienie,
- przeciwzapalne,
- dezynfekcyjne.

Osoby stosujące dziurawiec muszą 
uważać na promienie słoneczne, bowiem 
w czasie przyjmowania preparatów dziu-
rawca lub innych, złożonych, w skład 
których roślina ta wchodzi, powinny unikać 
słonecznej ekspozycji, ponieważ jej przyj-

Zielnik



mowanie wzmaga wrażliwość skóry na 
słońce, a konkretnie jego niekorzystne 
skutki. Dziurawiec to ziele bardzo poży-
teczne jednak powinno być stosowane  
z umiarem najlepiej po konsultacji  
z doświadczonym zielarzem lub lekarzem. 
Pamiętajmy, że ziołowy środek leczniczy,  
jakim jest dziurawiec, podobnie jak każdy 
lek, może zostać przedawkowany, ma też 
działania uboczne.

Rumianek pospolity
Rumianek pospolity to chyba najbar-

dziej popularne zioło z jakim się stykamy 
już od wczesnego dzieciństwa. Nie bez 
powodu. Rumianek dobroczynnie oddzia-
łuje na układ trawienny, regulując jedno-
cześnie jego pracę, przyspieszając 
trawienie i łagodząc dolegliwości bólowe. 
Używany zewnętrznie, rumianek wspo-
magana gojenie ran, owrzodzeń, a inha-
lacje z rumianku korzystnie działają na 
układ oddechowy łagodząc objawy astmy, 
kataru czy zapalenia zatok. Z kolei nasia-
dówki z rumianku łagodzą objawy zapa-
lenia pęcherza oraz dolegliwości wywo-
łane przez hemoroidy. Doprawdy trudno 
przecenić ogromne zasługi rumianku dla 
naszego zdrowia.

To tylko niektóre przykłady dostęp-
nych u nas leków natury, które z powodze-
niem możemy stosować mając określone 
dolegliwości, pamiętając przy tym o tym, 
że lek ziołowy pozostaje lekiem i nie może 
być używany w nadmiarze czy zbyt długo, 
istnieją bowiem w takich razach jego 
udowodnione działania uboczne.

Szałwia lekarska.
Już w nazwie znajdujemy zastoso-

wanie tej rośliny. Znajdują się w niej wita-
miny, min, A,B1, C,PP oraz sole mineralne, 
kwasy organiczne jak też olejki. Cenione 
właściwości szałwii to:

- właściwości przeciwzapalne i prze-
ciwbakteryjne. Popularne jest płukanie 
wywarem z szałwii jamy ustnej i gardła,  
w stanach zapalnych,

- poprawiające pracę układu trawien-
nego,

- poprawiające pamięć i zdolność 
koncentracji,

- przeciwpotowe.
Stosując szałwię w celach leczniczych 

należy również konsultować to  
z doświadczonym zielarzem lub lekarzem, 
zbyt długie jej stosowanie i przekroczenie 
zalecanego dawkowania może powodować 
skutki uboczne i niepożądane reakcje orga-
nizmu (np. zawroty, głowy, wymioty). 
Szałwii nie mogą stosować kobiety w ciąży 
i w okresie karmienia piersią.

Oprócz leczniczych własności 
naparów z szałwii, warto stosować ją  
w praktyce kulinarnej. Zioło to pasuje do 
dań kuchni włoskiej, zup, mięsa. Dzięki 
dodaniu szałwii wiele popularnych dań 
może zyskać inny, ciekawszy smak.

Sekcja Organiz i Rozl.z N.F.Z



FUNDACJA „DZIEŁO NOWEGO TYSIĄCLECIA”

WIĘCEJ INFORMACJI: WWW.DZIELO.PL

Także współczesne nauki o wycho-
waniu: psychologia, socjologia i pedago-
gika potwierdzają powyższą zasadę. Propo-
nuję więc przyjrzeć się bliżej w jaki sposób 
środowisko rodzinne wpływa na formo-
wanie danego człowieka, na jego postawę 
wobec życia i pracy.

Rodzina szkołą życia i pracy
Na początek pragnę zarysować 

sylwetki dwóch osób i ich losy. Pierwszą 
z tych osób jest bardzo znany i ceniony 
pedagog i psycholog amerykański 
włoskiego pochodzenia Leo Buscaglia. 
Obecnie ma on wykłady na kilku uniwersy-
tetach a jego książki są wydawane w wielo-
milionowych nakładach. O rozmiarach jego 
sukcesów świadczy fakt, że w 1983 roku 
jednocześnie aż pięć jego książek zostało 
sklasyfikowanych na pierwszych miejscach 
amerykańskich bestsellerów. Jest to jedyny 
tego typu wypadek do tej pory. Książka 
Buscagli pt. Living, loving and learninig 
pozostawała ponad roku na czele listy 
najlepiej sprzedających się książek w USA.

W tej właśnie książce Leo Buscaglia 
opisuje między innymi następujący epizod 
z własnego dzieciństwa, z okresu między-
wojennego. Oto któregoś dnia jego ojciec 
wrócił z pracy zupełnie załamany. Okazało 
się, że poprzedniego dnia jego wspólnik, z 
którym razem prowadzili sklep, podjął w 
banku wszystkie pieniądze z ich wspólnego 
konta a w nocy zabrał towar ze sklepu i 
zniknął. Buscaglia senior pozostał z pustym 

sklepem i z kredytami do spłacenia. Jego 
sytuacja była dramatyczna.  
Gdy powiedział o tym żonie i dzieciom, 
zapanowała w domu przygnębiająca atmos-
fera. Każdy usiadł w swoim kącie ze spusz-
czoną głową. Nikt nawet nie zauważył, 
że zniknęła gdzieś żona zrozpaczonego 
Buscagli. Po pewnym czasie słychać 
było, że krząta się ona w kuchni ale nikt 
nie zwracał na to uwagi, bo ani mąż ani 
dzieci zupełnie nie myśleli tego wieczoru o 
kolacji. Tymczasem w którymś momencie 
weszła ona do „żałobnego” pokoju i popro-
siła wszystkich na kolację. Gdy weszli do 
kuchni, zobaczyli ze zdumieniem, że stół 
był uroczyście nakryty i przystrojony a na 
stole znajdowały się ulubione dana świą-
teczne. Zaskoczony mąż w pierwszej chwili 
zaprotestował: „Jak mogłaś wydać resztę 
pieniędzy na taką kolację, gdy jesteśmy 

bankrutami?”. Żona odparła pogodnie: 
„To właśnie tego wieczoru potrzebujemy 
święta i radości. Właśnie teraz powinniśmy 
umocnić nasze więzi rodzinne  
i naszą nadzieję na lepszą przyszłość. Jeśli 
będziemy się wzajemnie wspierać i ufać to 
sobie poradzimy w każdej sytuacji.” I tak 
się rzeczywiście stało.

Gdy przeczytałem ten epizod z życia 
rodzinnego Buscagli, zrozumiałem sekret 
jego powodzenia. Na jego wykłady  
o miłości przychodzi kilka tysięcy 
studentów. Także z innych wydziałów. 
Buscaglia jest człowiekiem pełnym satys-
fakcji z życia i mającym wielu przy-
jaciół. Jego książki są rozchwytywane 
dzięki czemu jest również człowiekiem 
bogatym materialnie. A głównym źródłem 
jego sposobu bycia w tym świecie i jego 
sukcesów zawodowych jest doświadczenie 
pięknych więzi i prawdziwych wartości w 
życiu rodzinnym.

A oto historia innej osoby. Tym razem 
jest to historia osoby, którą poznałem 
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osobiście i która bardzo cierpi. Jest to 
kobieta w średnim wieku a jej dzieciństwo 
było zupełnie inne niż dzieciństwo i życie 
rodzinne Buscagli, gdyż jej matka jest 
osobą uzależnioną od alkoholu. Kobieta, 
o której mówię, nie przeżyła właści-
wych więzi i brak jej poczucia bezpie-
czeństwa w tym świecie. Stara się więc je 
sobie zapewnić poprzez unikanie bliższych 
kontaktów z innymi oraz poprzez dążenie 
do nadludzkiego a więc nierealnego perfek-
cjonizmu. Pracuje jako nauczycielka w 
szkole i także tam stawia perfekcjoni-
styczne wymagania sobie i uczniom.

Parę dni temu opowiedziała mi  
o swoim problemie w pracy. Otóż ostatnio 
miała na swojej lekcji hospitację i otrzy-
mała na koniec kilka uwag krytycznych, 
które są typowe dla każdej niemal hospi-
tacji. Następnie hospitująca zapytała: „jak 
pani się ustosunkowuje do moich uwag?” 
Nauczycielka odpowiedziała: „W tej sytu-
acji zwolnię się z pracy”. Była to reakcja 
nie mająca proporcji do otrzymanych uwag 
krytycznych. Wynikała ona z patologicz-
nego dążenia do perfekcjonizmu oraz z 
nieufności wobec samej siebie. Mimo, że 
kobieta ta już od wielu lat nie mieszka ze 
swoją matką, to jednak bolesne doświad-
czenia rodzinne w dalszym ciągu bardzo 
negatywnie wpływają na jej sposób prze-
żywania siebie i na jej kontakty z innymi 
ludźmi. Sytuacja rodzinna w dalszym ciągu 
ogromnie utrudnia czy wręcz uniemożliwia 
sprawne wykonywanie pracy mimo wyso-
kich kompetencji zawodowych. Obydwa 
przytoczone tutaj przykłady świadczą  
o istnieniu bezpośredniego związku między 
życiem rodzinnym danego pracownika  
a jego sukcesami czy też trudnościami w 
pracy zawodowej.

Dla obydwu przedstawionych tutaj 
osób rodzina okazała się pierwszą i najważ-

niejszą szkołą życia, odnoszenia się do 
drugiego człowieka a także pierwszą szkołą 
pracy oraz postawy wobec pracy. Środo-
wisko rodzinne jest jakby zasiewem losów 
danego człowieka i od jakości tego zasiewu 
zależy jakość dorosłego życia.

Prawdę tę w bardzo czytelnym 
obrazie ukazuje hinduski jezuita Anthony 
de Mello. W książce pt. „Modlitwa żaby” 
przytacza on między innymi takie opowia-
danie. Oto pewnej kobiecie śni się sklep, 
w którym można otrzymać wszystko czego 
się pragnie, gdyż sprzedawcą jest tam sam 
Pan Bóg. Ledwie ośmielając się, kobieta 
postanowiła poprosić o najlepsze rzeczy, 
o jakich marzy człowiek. „Chcę pokoju 
umysłu i miłości, i szczęścia, i mądrości, 
i wolności od lęku”, powiedziała. Potem, 
jakby po namyśle, dodała: „Nie tylko dla 
siebie lecz dla każdego na ziemi.” W odpo-
wiedzi Pan Bóg uśmiechnął się i odpo-
wiedział: „Nie sprzedajemy tutaj owoców, 
tylko nasiona.”

Sądzę, że to opowiadanie dobrze 
odzwierciedla sytuację człowieka na tej 

ziemi. Tęsknimy za określonymi dobrami 
i wartościami, za zdolnością do pięknych 
więzi i do sukcesu w życiu ale nie zawsze 
sobie uświadamiamy, że najpierw trzeba 
posiać odpowiednie nasiona czy stwo-
rzyć warunki, które umożliwią pojawienie 
się upragnionych dóbr. Największe szanse 
na stworzenie takich właśnie warunków 
posiada rodzina. Przypatrzmy się teraz 
bliżej, jakie konkretnie warunki powinna 
tworzyć rodzina, jeśli chce podołać zada-
niom i wyzwaniom naszych czasów.

źródło: http://www.marekdziewiecki.pl/ 
Dlaczego warto pracodawcom inwestować w 

rodziny pracowników?





Nowe imię cierpienia

Cierpienie i śmierć są czymś prawdziwie 
złym tylko wtedy, kiedy uważamy je 

za rzeczywistość samą w sobie.  
A to właśnie jest błędem. Są to pewne 
etapy w drodze, kryzysy, które poma-
gają nam dojrzewać. Czy to nie dziwne, 
że mamy tyle trudności z akceptacją cier-
pienia jako procesu wzrostu, kiedy przy-

Rozważania
roda nieustannie uczy nas, że dawne życie 
musi umrzeć, aby mogło zrodzić się nowe? 
Jeśli larwa nie jest gotowa porzucić swego 
istnienia w tej postaci, nigdy nie stanie 
się motylem. I jeśli kwiat absolutnie chce 
przetrwać w tej formie, nigdy nie będzie 
owocem. Cierpienie jest nieuniknioną 
cząstką naszego rozwoju i dlatego może 
być czymś dobrym. Zresztą w Nowym 
Testamencie cierpienie zyskało nowe imię: 
stało się krzyżem, a to na nim Bóg objawił 
chwałę swej miłości.

(Wilfrid Stinissen)

foto: Walery




